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Podział ministerstwa finansów na
dwa resorty

Michalski i Szarski kandydatami na stanowiska ministrów resortowych
(Od własnego korespondenta)

W arszawa, 29 września. W sferacli finansowych ministracyjnego. Co do obsadzenia drugiego re- 
%chać, że planowany od dłuższego czasu podział • sortu, kandydatury nie są jeszcze ustalone —. wy-
Ministerstwa skarbu na dwa resorty, a mianowicie 
resort administracyjny i resort finansowy ma być 
^ najbliższym czasie definitywnie przeprowadzo­
ny. Podział taki dałby sposobność należytego w y­
korzystania wybitnych organizacyjnych i admini­
stracyjnych zdolności, byłego ministra skarbu Mi­
chalskiego, który — jak siychać — upatrzony jest 

stanowisko kierownika przyszłego resortu ad-

mieniają jednak nazwisko dyrektora Banku prze­
mysłowego we Lwowie p, Szarskiego.

W kołach gospodarczych inicjatywa dokonania 
podziału ministerstwa skarbu na resort administra­
cyjny i finansowy powitaną została bardzo ży­
czliwie. Przeważa opinja, że przy takim podziale 
Pface nad sanacją finansów i ustaleniem gospo­
darczych stosunków przybrałyby realne formy.

Wyjazd p. Jounga do Polski
Londyn, 29 września. Pan Hilton Young wyjeż- jest oficjalna. Towarzyszyć będą p. Youngowi pp. 

ciża stąd dnia 5 przyszłego miesiąca do Polski na Trotter, były wicegubernator banku angielskiego 
specjalne zaproszenie, wystosowane do rządu an- I i Penson z angielskiego ministerstwa skarbu, 
helskiego przez rząd polski. Misja p. Younga nie
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W Bawarii nastąpiło uspokojenie
Monachium, 29 września. Ze strony miarodajnej 

l3pdają, żc zakaz odbycia wczoraj 14 zgromadzeń 
Me doprowadził do żadnych zajść. Zebrani po w y­
pchaniu  zakazu odbycia zgromadzenia, rozeszli 
Mę spokojnie. Tylko mała grupa udała się przed 
Miiro partyjne narodowych socjalistów, gdzie- raa- 
Mfestowała na cześć Hitlera. Hitler wezwał zebra- 
PJ'ch, by bez demonstracyj rozeszli się do domów, 
yezwania tego usłuchano. W Bawarji wczoraj i 
c^is nie zaszło nic takiego, coby dało powód do 
^mieszek. Wiadomość, jakoby generalny komi- 
Sarz państwa, Kahr, miał się porozumiewać przez 
P^ąhy trzecie z rządem francuskim, aby się dowie- 
qMeć, jak rząd francuski zachowałby się wobec 
^Wołania monarchji i ewentualnego wyboru ks.
M^Prechta ha króla bawarskiego, określają jako 
^'m ysł pozbawiony wszelkiej'podstawy.

Monachium, 29 września. Jak donosi południo-
^-niemieckie biuro korespondencyjne, patrjoty- 

związki bawarskie ogłosiły oświadczenie, 
ł twierdzające, że jeneralny komisarz państwa,

ahr, może liczyć nietylko na uczucia, ale i na po- 
,l0c tych związków.

Monachium, 29 września. Pozostające pod kicro- 
n'ctwem Hittlera niemieckie związki bojowe w y­

stosowały do komisarza państwa Kahra pismo, w  
którem zaznaczają, że nominacja komisarza nastą­
piła bez porozumienia się ze związkiem bojowym. 
Stanowisko związku wobec generalnego komisa­
rza państwowego uzależnione będzie od stanowi­
ska, jakie zajmie komisarz wobec tego związku.

Wiedeń, 29 września. „Arbeiter Zeitung“ donosi 
z Berlina; Dotychczas nie nastąpiło jeszcze znie­
sienie stanu wyjątkowego w Bawarji, jednakże 
w sprawie tej toczą się rokowania. Zwraca uwagę 
że podczas gdy Komendant Reichswehry w Sakso- 

-nji ogłosił, iż władza wykonawcza przeszła na 
niego, komendant Reichswehry w Bawarji dotych­
czas takiego ogłoszenia nie wydał, i wiadomo jest, 
że av Bawarji wszelka władza spoczywa w rę­
kach Kahra. Wbrew powszechnemu zakazowi od­
bywania zgromadzeń politycznych pozwolił Kahr 
na zgromadzenie zwolenników Rossbacha, na po­
rządku dziennym którego znajduje się protest 
przeciwko drezdeńskiej czerezwyczajce. Zebrania 
te odbędą się dzisiaj wieczór. Zjazd niemiecki od­
będzie się w sobotę i w niedzielę w Beureth. Na 
obu zebraniach przemawiać będzie Hitler. Kahr 
postawił tylko jeden warunek, że ze zgromadzeń 
tych ma być wykluczoną polityka partyjna, a w y­
głaszane mogą być mowy tylko patriotyczne.

Ententa wobec sytuacji w Niemczech
rż, 29 września. Wrzenie rewolucyjne w 

*eincżtecl! nie jC5t w Paryżu i Brukseli brane 
tragicznie. Wśród państw ententy pannie 

r/*ekonapie, że pomiędzy rządem bawarskim a 
-gem. Rzeszy istnieje ciche porozumienie. 

n0 ede«, 29 września. „Neue Freie Pres.se" do- 
lity1 L Paryża: że wobec niepewności sytuacji po- 
parCznef w Niemczech, Poincare przeczeka jeszcze 

e tygodni, zanim ewentualnie zajmie się propo­

zycjami niemieckiemu w kwestji uregulowania od­
szkodowań. Powodem ma być także to, że do­
tychczas nie zostały cofnięte wszystkie rozporzą­
dzenia w sprawie biernego oporu, których wyda­
no około 50. Francja nie może uważać biernego o- 
poru w Zagłębiu Ruhry za zaniechany, zanim nie 
została w  tem Zagłębiu podjęta praca i dopóki 
Niemcy nie rozpoczną z powrotem wypełniać zo­
bowiązań reparacyjnyćh.

DO 57,000.000
za 1 karat brylantów, płacimy również najwyższa ceny 

za złoto, srebo i różne biźnterje. Firm a: 13 1-3

Feigenbaum i Futterweit dawniej Krengel 
Kraków, ulica Grodzka 2 9 . Szacuje się darmo.

PIERWSZA MAŁOPOLSKA

FABRYKA ZWIERCIADEŁ
i SZLfFIERNIA SZKŁA

• i

Sp. z ogr. odpow. 52 3-4
poleca lustra i szyby szlifowane do mebli, lustra 
w ramkach niklowanych i patentowane na deszczuł- 
kach, szyby i lustra w każdej wielkości na składzie.

Zamówienia przyjmuje

Biura Fabryki: Kraków, ulica Grodzka GO. I. p.
Telefon 408. — Fab. 4225.
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Odwołanie biernego oporu
Paryż, 29 września. Nadeszła tu nota niemiecka 

o zaprzestaniu biernego oporu.
Wiedeń, 29 września. Pisma donoszą z Zagłębia 

Ruhry, żc podjęcie pracy napotyka na silny opór 
robotników, którzy nie chcą pracować pod admi­
nistracją francusko-belgijską. Komuniści czynią 
wszystko, aby umocnić robotników w oporze. 
„Neues Wiener Journal“ donosi z Berlina, źe se­
paratyści w Zagłębiu Ruhry przygotowują w  Dus­
seldorfie na niedzielę wielkie zebranie. Rozchodzą 
się pogłoski, że na zebraniu tem ma być ogłoszo­
na nięzawisła republika nadreńska.

Berlin, 29 września. Otwierając posiedzenie par­
lamentu Rzeszy, przewodniczący Leoc wyraził 
nadzieję, że rząd, poparty przez parlament, będzie 
w  możności odeprzeć wszelkie ataki, skierowane 
przeciwko republice, z którejkolwiek strony one 
byłyby skierowane. Dwa wnioski, jeden złożony 
przez frakcję skrajnie nacjonalistyczną, drugi 
przez komunistów w  sprawie otwarcia dyskusji 
nad sytuacją wewnętrzną zostały odrzucone.

Oficjalna giełda pieniełna  
w Warszawie

Warszawa, 29 września.W aluty: Dolary 350000 
Czeki: Belgja 18.200, Berlin 0 002.25, Holan- 

dja 137.800, Londyn 1,595.000, Szwajcarja 
62.500, W łochy 16.200, N. Jork 350,000, Paryż 
21.600, Praga 10.500, Wiedeń 4.90.

Dzisiejsza giełda w Zurychu
Zurych, 29 w rześnia. Otwarcie giełdy godz. 10: Berlin 

0.00000.30, Holandja 220.30, N. York 560.00, Londyn 25.48, 
Paryż 34.45, Medjolan 25.62, P raga 16.80, Budapeszt 
0.03, Bukareszt 2.60, Belgrad 6.30, Sofja 5.32, W arszawa 
0.0016, Wiedeń 0.00783,!, Austr. kor. stempl. 0.0079’ a.

Zurych, 29 września. Zaniknięcie giełdy: Berlin 
0,00000.31, Holandja 220 '/i, Nowy Jork  560, Londyn 
25.47, Paryż 34.35, Medjolan 25.64, Bruksela —, P raga 
16.80, Budapeszt 0.03, Bukareszt 260, Belgrad
630, Sofja 5.32 W arszawa 0.0016, Wiedeń 0.00783/4 
Austr. korona stemplowana 0.0079%.



Rozwój kursów na g ie łdzie  krakow skiej w bież. tygcdn u

A K C J E
Tranzakcje w tysiącach marek

A K C J E
Tranzakcie w tysiącach marek

24/IX 28 'iX 24/lX 28/łX

P. T. H. I—V em. . . . 8 5 -  88 8 6 -8 2 Polska N afta .................... 117—120 105—100
„ Im p e x " ............................. 2 .2 -2 .3 2.4-2.25 „Pokucie" Natt. S.A. lem .
„Pharma" (B. Jawornicki) 140-150 140 S t r u g ................................. 235-250 240
„Polski G lob**................. 7.5 8.5 Syndykat Kosz.. Kraków . 230—240 ' 230-210
Żegluga P o lska ................ 25—27 28—25. Huszcze Irzeolnia . . . . 8 .0 7 5 0 -7 4 J
Zieleniewski ł—IV e m .. . 2125 -2100 2125-2040 „ Krakus" I—VI em. . . . 185-195 195—170
Warsz. Parowozy!—Ulem. 120-125 110 100 Porcelana Ćmielów . . .
H. Cegielski, Poznań 1—IX 145 150 1 3 7 -1 3 0 Fabr cukru w Chodorowie . 9 5 0 -9 9 0 9 5 0 -8 3 3
„Trzebinia" 1— VI e m .. . 180-190 170—158 Elektr. Siersza i—IV em. 7o, 70—6.)
Portland-Cem. Szczakowa S. W. Niem ojowski. . . 165 155—150
.............................................. 2E5J—2800 2 7 0 0 -2 6 0 0 Bank Przemysłowy I- VIII 78 -8 5 125-114
Siersza ..................................... 1 2 5 0 -1 3 0 0 1 2 7 5 -1 2 5 0 Ziemski Bank Kredyt. . . 45 47
Tepege ................................ 761-795 7 4 J -7 2 0 Powszechny Bank Kredyt. 26—30 3 3 -3 0

KURSY W PRYWATNYCH OBROTACH. 
Kraków, 29 września. W prywatnych obrotach

płacono dzisiaj za dolara 405.000 do 410.000, czes­
kie korony 12.000.

Pokojowa polityka Polski
P olska p o lity k a  o sta tn ich  la t kroczy wybiwierm 

drogam i pokojoweoni. Pojednaw czość rzą d u  polsk. 
w sto sunku  do innych  narodow ości i p ań s tw  uwyda* 
tii ia  się ta k  w yraźnie, że daw nie j ta k  często powta* 
rżane i w św iecie przez wrogów P o lsk i kolportowa* 
ne hasło  o po lskim  im peria lizm ie  i m iiita ryźm ie 
zan ik ło  już od lait. A okazje w ykazania, ozy to  w  tu 
jowniczości, czy też tendencyj pokojow ych w prak* 
tycznem  życiu n ad a rza ły  się d la  P o lsk i częściej. 
P rzy pom nąc tu  należy  zw jaszcza ciągle prow okacje 
ze strony  litew skiej. L itw a, jako narzędzie polityki 
niemieeko*bo!szewiokiej by ła i je s t sp ec ja lis tk ą  od 
ro b ien ia  aw an tu r, n iepokojów  i afrontów . F orum  
Ligi N arodów  zw łaszcza było n ieraz, a  osta tn io  do* 
piero  przed k ilk u  dn iam i w idow nią w ystępów  nie* 
cyw ilizow anych litew skiego „enfamt te rrib le"  Eu* 
ropy.

P olskę w  zasadzie an i k ła jpedzka, an i w ileńska 
an i p asa  n eu tra lnego  gran icznego  sp raw a  nie zdo* 
ła ły  abso lu tn ie  w yprow adzić z rów now agi. Przeci* 
wnie, każdorazow e rządy  Rzeczypospolitej gotowe 
n aw e t były do pośw ięcenia pew nych ofiar, byle ludz* 
kości całej u trzy m ać pokój i um ożliw ić gospodarczą 
odbudow ę zniszczonej Europy.

Może nigdzie tak  dob itn ie  nie dow iodła Rzeczpo* 
spolita  swej pokojowości, ja k  wobec swego sąsiada 
niem ieckiego, k tó ry  sam  przez sw ą p rasę  nie mógł 
się pow strzym ać od w yrażen ia  zdziw ienia, ż.e F o lska 
zw iązana z F ra n c ją  m ilita rn ie , politycznie i ekono* 
mioznie, n ie  w ykorzystu je w ogóle opresji, w  którą, 
się  N iem cy zadosta li przez swój b ie rn y  opór w  Za* 
glębiu  R u h ry  i n iespe łn ian ie  w arunków  odszkodo* 
w aniow ych. P o lska  lo jalność wobec N iem iec, jako 
i wobec Czechosłowacji, n ic u lega n aw et 'wątpliwo* 
ści. A n a  wschodzie sp raw a  p rzed staw ia  się podo* 
bnłe. W szak ta m  an i ogień hu raganow y  czerw onych 
no t Cziczerina, an i opór w spe łn ian iu  przepisów  
tra k ta tu  ryskiego, pogróżki Trockiego, an i napady  
b an d  gran icznych  n ie  zm ieniły  pod żadnym  wzglę* 
dem  tendencyj pokojow ych Rzeczypospolitej. Przy? 
tem  jednakże państw o  polskie rozbudow yw ało or* 
gan izację  a rm ji swej i udoskonalało  się pod tym  
względem , że d la  w rogów  było jasnem , iż z P o lską 
zadzierać n ie  w arto . N aród polski raczej ca łą  swą 
emergję sk ierow ał n a  odbudowę gospodarczą we* 
w n ątrz  k ra ju  i 's a n a c ję  finansów  państw ow ych.

Tym  ideom  przew odnim  polskiej po lityk i zagra* 
nicznej d a ł — jak  w iadom o — ponow nie w yraz de* 
legat Polski, p. m in. S k irrnun t, p rzem aw ia jący  o 
pakcie gw aran cy jn y m  i in te rp e la c ji litew skiej w 
d u ch u  w ybitn ie  pokojow ym  i pojednaw czym . Skir* 
m urit słuszn ie w skazu je n a  to, że P o lsk a  już zlikwi* 
dow ala  swe .sprawy w łasne przed forum  Ligi Na* 
rodów  i obecnie w ybitn ie jszy  zam ierza b rać udział 
w ro zp a try w an iu  kw esty j ogół, czy też część naro* 
dów  obchodzących. Om ówienie rozbro jen ia  dało dc* 
legatow i po lsk iem u okazję do stw ierdzenia, że Pol* 
ska pop iera  p a k t gw arancy jny  i w 7 spraw ie rozbro* 
je n ia  już  pokazała w  p rak ty ce  w  Moiskwie i pań* 
itw a ch  bałtyck ich , że jej n a  pokoju  rzeczyw iście 
zależy. Ale S k irrnun t w skazał też m. in. n a  to, że 
w ew nątrz  P o lsk i n aw e t tendencje pokojow e n arodu  
wobec m niejszości zn a jd u ją  p rak tyczny  w yraz, jak  
np. w  szkolnictw ie niem ieckiem , żydow skiem  i ru* 
sk iem  (a gdzie szkoły polskie w  N iem czech?). N aw et 
wobec L itw y podkreślił S k irrn u n t stanow isko  poje* 
dnaw cze, choć n ie  ta ił się z tom, iż k w estja  wileń* 
ska je st już za ła tw ioną i n iem a co n ad  n ią  deba* 
tow ać. W  końcu p. m in. S k irrn u n t zw rócił uw agę 
forum  Ligi N arodów  n a  n iedaw ne zała tw ien ie poko* 
jow e kom pleksu  zagadn ień  polsko*gdańsikich.

Co do pokojowości i pojednaw czości, po lityki poi* 
sklej -nie może być zatem  w święcie dziś żadnych 
w ątpliw ości.

Pracow n ia  ku śn ie rsk a

PAWEŁ HALPERN
poleca w wielkim wyborze: raglany futrzane, płaszcze dam­

skie I męskie, lisy itp. po cenach przystępnych. 12 1—4 
Uwaga: Z firmą tego samego nazwiska nic mam nic wspólntgo, 

znajduję się tylko
Kraków, ulica Grodzka L. 42, w podworcu.

Z TEATRU
„Obłęd”, sztuka w 4 aktach Karola Mere.

P. Karol Mere jest Francuzem. „Kiedy Francuz" — 
powiada o swych rodakach Hipolit Taine, — w ypraco­
wuj pojęcie o wypadku lub przedmiocie, wypracowuje 
je szybko i wyraźnie. Nie doświadcza tych nagłych 
wizyj, które w strząsają człowiekiem, odsłaniają przed 
nim w Jednem mgnieniu oka wielkie głębie i odda len ia ;  
wypadałoby może powiedzieć, że wolnym jest od ich 
napaści. W zruszenia jego, będąc powierzchownemi, nie 
budzą w nim głębokiego współczucia, nie odczuwa on 
przedmiotów istotnie prawdziwych, bo złożonych i cał­
kowitych, lecz tylko icli cząstki, a i to częściowe o d ­
czuwanie jest jeszcze powierzchowncm.

Powierzchownym dramatem jest też i „Obłęd", mimo, 
że operuje świetnie opracowanemi sytuacjami, utrzy- 
mującemi widza do ostatniej sceny w napięciu, co pra­
wda w napięciu tem, jakie przeżywam y zazwyczaj w ki­
nie. Kto wogóle pragnie się nauczyć, jak należy sztukę 
budować, niech idzie do „Bagateli". Tylko niech nie 
szuka twórczości.

Historja, jakich wiele. On, stary  pijak, po części psy­
chopata, ona chwiejna nienawidząca go, ale drżąca, nie­
zdecydowana, bez silnie narysowanego konturu, i ten 
trzeci, wcale oryginalnie postawiony, może najbardziej 
interesujący z nich wszystkich. Historja,e skompliko­
wana w anamnzie osobą sobowtóra kochanka, podstę­
pnie przez zazdrosnego męża. Jakie pociąga to za sobą 
komplikacje i jak wreszcie „przeznaczenie" (jak chce 
autor) łączy kochanków, niech obejrzy, kto ciekaw.

Sztuka wystawiona i w yreżyserow ana starannie. 
Znać było rękę p. Sosnowskiego, który dźwigał na so­
bie ciężar roli zadrosnego, zezwierzęconego męża. (Jak 
wogóle Francuzi naiwnie wyobrażają sobie Rosjan!). 
Z reszty zespołu, grającego dobrze, na czoło wysunęli 
się p. Tadeusz Frenkiel i p. Zofja Grabowska. Henryk 
de Cassel p. Frenkla był szczery, miły i naprawdę do 
zakochania. P. Grabowska walczyć musiała z tą  nieja­
snością, w jakiej ją autor postawił. P. Ratschka może 
sobie policzyć za plus epizodyczną rólkę Petrow a.

A. A.

1  R Y N K Ó W  T O W A R O W Y C H
CENY NA RYNKU WARSZAWSKIM.

Z W arszaw y donoszę nam : O dyskonto  p ryw atne 
zaczyna być łatw iej z tego względu, że w ielu posia* 
diaezów gotów ki zan iechało  obecnie gry  n a  giełdzie, 
n ie dające j zbyt w ysokich zysków i wolt oddaw ać 
p ieniądze n a  k redy t.

W  dziale sukienniczym  były m alc obroty, kupcy 
p row incjonaln i n ie  rob ią  zakupów . Ceny od 5 tygo* 
dni nie uległy  zm ianie, pom im o k ilk ak ro tn y ch  zwy* 
żek robocizny, fabrykanci w yprzeda ją  daw ne zapa* 
sy, twierdząc, że p rodukow anie now ych kosztować 
ich będzie o 100 prc. drożej. P om niejsi fabrykanci, 
nie m ający  odpow iednich m aszyn, n ie  m ogą wytrzy* 
m ać k o n u ren c ji z w ioliem i fab rykam i. „Karo" n iem a 
obecnie popytu . N ictórc in n e  g a tu n k i su k n a  wywozi 
się z B iałegostoku za g ran icę i fabryki, k tó re  je pro* 
d uk u ją , p rac u ją  n a  dw ie zm iany.

W  h an d lu  sk ó ram i pow odzenie m ia ły  ty lko  skóry  
m iękkie. T endencja m ocna.

W yroby pończosznicze m a ją  ożywione obroty przy  
m ocnej tendencji. Połow ę d a ją  n a  k redyt.

W  dziale n ic i obroty były  średnic. Łódzki tró jk ą t 
podrożał o 20 prc.

P rzędza su ro w a  m a m ocną tendencję.
W  h an d lu  w yrobam i fciulowemi n as tąp iło  ożywię* 

nie. Zanotow ano: k alisk ie  h a fty  m etkalow e 250 do 
300 tys. za fun t. T aśm y jedw abne — 1,800 tys. za 
kilo. L asc t —  18 tys. za sztuczkę 50 m etrow ą. T aśm y 
baw ełn iane — 280 tys. za fun t. N icianki — 400 tys.

W yroby trykotow e- m ia ły  trochę lepszo obroty. 
T endencja  m ocna. Pom im o, że te raz  trw a  sezan, o* 
b ro ty  n ie  w noszą połowy t..-go, co w roku  zeszłym — 
w sezonie. W ełna surow a m a bardzo m ocną tenden* 
cję.

W yroby stalow e m iały  obroty norm alne. Tenden*
cja bardzo m ocna. Żelazo handlow e <  17.700 mkp.
za k ilo  u hurtow ników . D ru t w alcow y — 20 tys. za 
kilo. B lacha żelazna do 1 i pół mm. — 30 tys,. od
2 do 4 — 24 tys. Ś ruby żelazne m ają o 25 prc. wyższy
dodatek  do cennika. Odlew surow y ___ 120 tys. za
cen tnar. B lacha cynkow a — 45 tvs. za kilo cynkow a 
57.800 m kp.

G I E Ł D Y  ZAGRANICZNE
(3 ełdy pien Qżne

Nowy York, 28 w rześn ia . Giełda pieniężna. Kurs 
dzienny  5ll*%. Przekaz na Londyn 455.12, przeK32 
na Londyn na 60 dni 452.00. Przekaz na Paryż 615* 
Przekaz na Amsterdam 39.27. Przekaz na Kop en* 
hagę 17.84. Przekaz na Berlin w płaceniu 0.00000060 
— w żądaniu 0.00000070.

P aryż, 28 w rześnia. W eksle. N iem cy 00000.10, Affl8’ 
ry k a  16.25, Belgja 84.70, Anglja 74.00, H o lan d ja  64b 
W łochy 74.90, S zw ajcaria  260 i je d n a  czw arta, Buk*' 
reszt 705, W iedeń 23.000, Sztokholm  432. •

Londyn, 28 w rześnia. W eksle. P ary ż  74.00, Szwaj* 
c a r  ja  S6.55, H o land ja  11.57 i pół, Nowy Jo rk  455-1-,' 
H ijz p an ja  33.02 i pół, W łochy 08.87; N iem cy S?3 
m iljonów , W iedeń 322.500. B ukaresz t 999.

A m sterdam , 28 w rześnia. Dewizy. Londyn 11.57 1 
jedna ósm a, Berlin 0000000 1.35. P ary ż  15.62 i p$> 
S zw ajcarja  45 i trzy  piąto. W iedeń 00035 i trzy  czwaj'* 
te. K openhaga-' 45.40. Sztokholm  67.45. Chrystian.!3
40.45, B ru k se la  13.22 i pól, M adry t 35.05, Wiochy
11.55, P ra g a  760—765. ‘ -

(3 etdy towarowe
. Nowy Jork , 28 w rześnia. T arg  baw ełny. Dowóz 
portów  A tlan tyku  i Golfu 42.000, dowóz w ew nątH  
k ra ju  27.000, wywóz do A nglji 20.000, wywóz n a  kot1’ 
ty n e n t 18.000, ta rg  m iejscow y m idd ling  29.55, Ted’ 
dencja usta lona .

T erm iny : październ ik  28.82—28.83, lis topad  28.62-'" 
28.62, g rudzień  28.60—28.65, styczeń 28.14—28.15, m 3* 
rzec 28.12—28.12, m aj 28.0"—28.07, lipiec 2 7 .40_ 2 7 /*»-

Nowy O rlean, 28 w rześnia. T arg  baw ełny. Tań? 
m iejscow y m idd ling  28.50.

T arg  term inow y: październ ik  28.18, grudzień  28.0o 
styczeń 27.94, m arzec 27.7/, m aj 27.58.

B rem a, 28 w rześnia. T arg  Bawełny. F u lly  m id d lirs  
go od colottr and  stopie loko za 1 kg notow anie prsV 
zam knięciu ta rgu  118.119.000.

L iverpocl, 28 w rześnia. T arg  baw ełny. Obroty 6000* 
b razy lijsk a  21 punk tów  wyżej, eg ipska i sak e lla rid i' 
10 punk tów  niżej. T arg  m iejscow y 17.11. T endencji 
u sta lona . - .

T arg  term /now y: w rzesień 17.00, październ ik  I6.3K 
listopad 16.07, g rudzień  15.54. styczeń 15.72. luty 
15.48, kw iecień 15.35, m aj 15.24, czerwiec 15.07, li.pl®* 
— sierpi eń 14.3*.

Chicago, 28 w rześnia. G iełda zbożowa: pszenica tR 
w rzesień 104 i siedm  ósm ych, pszenica n a  grudzie 
106 i trzv  ósme, k u k u ru d za  n a  w rzesień 92 i pół, k*>’ 
k u ru d za  n a  grudzień  73 ow ies n a  w rzesień  41 i trz j 
Czwarto, owies n a  grudzień  43, żyto na w rzesień  *> 
i pięć ósmych, żyto n a  grudzień  70 i siedm  ósmych;

Chicago, 28 w rześnia. Sm alec n a  w rzesień  1212 /  
pół, sm alec październik  12.00, boczki wędzone 93* 
dowóz św iń do Chicago 20.000, dowóz śwn* 
n a  zachód 83.000, św inie lekk ie 775, św iń1® 
ciężkie cena najn iższa 840, cena najw yższa 840.

Nowy Jo rk , 29 w rześnia. G iełda m etalow a: sreb ’'0
k rajow e __, srebro  zagraniczne 64.00, m iedź elektr*1*
litow a 13 i pół, cyna  41.62, ołów 697, cynk 637, cym 
637, żelazo 25.00, b lacha 562.

G iełda produktów : n a fta  w beczkach 15.40. nań* 
w  ta n k ac h  550, n a fta  stand  w hite  12 50, n a fta  cred1*
balance. 275. n i

G iełda pa-ocłuktów spożywczych: k a w a jo k o  10 
jedenaście  szesnastych, n a  październ ik  857.̂  n a  
dzień 835, n a  m arzec 787, na m aj 765, na. lipiec T>'< 
sm alec 13.15, łój 7 i trzy  czw arte, olej baw ełniany 
loco 12.35, olej baw ełn iany  na październ ik  12.50. c« 
k ie r cen tryfugow y 7.78.

G iełda zbożowa: pszen ica czerw ona zim ow a lok 
102 i jed n a  czw arta, pszenica tw a rd a  zim ow a lok 
121 i trzy  ósme, k u k u ru d za  loko 109 i jedna  czw arty  
m nka sp ring  w beate claers 525—570, fra ch t zbożo' 
na kon tynen t 9 centów, fra ch t zbożowy do A n?1- 
jedna  dziesią ta  szylinga. _ .

Londyn, 28 w rześnia. G iełda m etalow a: m iedz  ̂
gotówkę 61 i jednd  czw arta, m iedź za trzy  m iesi*3 
65 i pięć ósm ych, m iedź e lek tro litow a 66 i t r «  
czw arte do 67 i je d n a  czwarta., m iedź best s e le ą t1* 
do 67, m iedź stronglieo ts 96, cyna za gotówkę 19. 
pięć ósm ych, cyna za 3 m iesiące 198 i siedm  ósm yc * 
ołów przv  okazaniu  20 i jedna  czw arta, ołów P°, 
niejszy 25 i pół, cynk przy okazan iu  33, cynk V0 ' 
niejszy 33 i trzy  ósme, a lu m in iu m  115, alum nnu  
zagran iczne 120. an tym on  34 i jedna czw arta  do ^ 
b lacha b ia ła  23/1 i pół. rtęć 9 i jed n a  czw arta  do 
ipul„nikiell35, n ik ie l na dostaw ę 135, w olfram  12 i V 
p la ty n a  500( srebro  31 i pięć ósm ych, srebro  na < 
staw ę 31 i trzy  czw arte, złoto 90/7.

Targ na bvdlo w  Kraków?**
Kraków, 29 września. W czasie od dnia 22 do '  

bm. spędzono na targowicę miejską: buhaj! 91 
{ów, 78 krów, 413 jałówek, 220 cieląt, 298 owie ' 
63, Świń 916. Razem 2069 sztuk. Płacono bu PJ4 
od 3,300.000 do 4,400.000, woiy od 3.600 tys. do 
tnilj. 600 tys., krowy od 2 ndlj. 200 tys. do 4 n1 
600 tys., jałówki od 3 tnil. 160 tys. do 4 mil. 
tys.. cielęta od 4 mil. 800 tys* do 6 mil. 666 t'/ . 
świnie żywej wagi od 6 mil. do 8 mil., świnie b 
wagi od 7mil. 750 tys. do 10 mii. Ceny rożpuń'1 
się za 100 kg. wagi. Na konsumpcję Krakowa 
żyto 1S96 sztuk.
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Co Pan Bóg połączy...
Po k ilka  razy  przechodziła już Iza, koło w ystaw y 

Sam sona i Coupp. Leżał tam  kapelusz..,
Iza  p rzycisnęła  to rebkę sw ą do se rc a .
W  torbie n ie  byio pieniędzy. Iza w eszła do sklepu.
B yła śliczna i e legancka i chętn ie pokazyw ano Jej 

kapelusz.
Sprzedaw czyni nazw ała  go cudem, m odelem  i so*

netem .
Iza znów przycisnęła torebkę do serca — prosiła  

o pozwolenie p rzym ierzen ia cudu.
S tało  się. Sprzedaw czyni w zniosła ręce jak  do 

m odlitw y. Był to  jeszcze jeden  cud! Izo spo jrzała  
w  lustro , p rzygryzła w arg i i modliła, się: Boże uczyń 
cud! Poczem  zaśm iała  się i sp y ta ła  o cenę.

Sprzedaw czyni w ym ieniła  ją . u śm iechając  się per* 
w ersyjnie .

P rzed Izą otw orzyła się przepaść.
K ażda in n a  n a  jej m iejscu  byłaby skoczyła w n ią  

bez nam ysłu . Ale m e Iza. S ta ła  spokojnie, jaby na* 
m yśla jąc  się, czy należy ty le  wydać.

W  tej ch,wili do sklepu w szedł elegancki pan  i 
sprzedaw czyni zw róciła się w  jego stronę.

E legancki pan  p rag n ą ł się ty lko  o coś zapytać i pa* 
trzy ł przytem  p łom iennie n a  Izę.

A on a  oddała  mu płom ienne spojrzenie tak  pło* 
niiennic, że elegancki pan zadrżał.

T ak, zadrżał i — nie odchodził. N ieznaczny gest 
Izy, lociu tk ie w skazujące spojrzenie na kapelusz, 
jeszcze jedno gorejące spojrzenie n a  pana  _  Zrozu* 
m iał, u rw ał rozm owę ze sprzedaw czynią, przechylił 
się, jakby  p rag n ą ł lepiej widzieć, w ym inął pannę 
sklepow ą, podszedł szybko do Izy i rzekł: — To ty?!

Iza n a  to : — Ty tu ta j?  — Poczem uścisnęli sobie 
dłonie, on ucałow ał jej paluszki, a ona rzek ła  we* 
solo: — Czy nie jest cudny? W łaśn ie go kupiłam !

On podziw iał cud i sam o przez się jakoś się stało, 
że za niego zapłacił.

Opuścili sklep, śm ieją? się wesoło. — Sjłrzedaw* 
czyni patrzy ła  za n im i z zazdrością.

Co Bóg połączy.* P- Scherr.

K R O N I K A
a w a n s e  w  m i n i s t e r s t w i e  s p r a w  w o j *

SKOWYCIE D nia 2 bm. up ływ a term in , w którym  
m aja  być przedłożone w nioski co do aw ansow ania 
podpułkow ników  z M. S. W . n a  pułkow ników . D nia 
1 październ ika  jest 03tatn i te rm in  tak ichże wnios* 
ków n a  podpułkowników '. D nia 5 n a  m ajorów  i dnia 
10 n a  kap itanów .

Oficerów i poza M. S. W ojsk, obow iązują później*
sze te rm iny . , .

G łów nym  referen tem  spraw  aw ansow ych odnośnie 
do oficerów  z M. S. W ojsk, został zam ianow any za* 
stępca szefa gubinetu m in is tra , ppłk. K am iński.

Aw anse nie obejm ują duchow ieństw a wojskowego 
w szystk ich  w yznań i m a ry n a rk i,

WAKUJĄCE POSADY. Na teren ie  kura.torjum  
okręgu szkolnego w arsz. w a k u ją  n as tęp u jące  posady 
nauczycieli (ek ) w państw ow ych sem ina.rjach nau* 
ezycielskicb.

1) Języka polskiego — w P u łtu sk u , Sandom ierzu 
(sem. Lj; 2) P rzyrody — w U rsynow ie; 3j M uzyki 
i śpiewu — w Szczebrzeszynie. Sandom ierzu (sem. 
t ) ,  4) G im nastyk i — w P u łtu sk u , w Szczebrzeszy* 
nic ; 5) S zk o li ćwiczeń — w Jędrzejow ie, w Szcze* 
brzeszynie, w M ławie, K u ra to rju m  m ieści się przy 
ul. A leje U jazdow skie n r  20.

LIKWIDACJA SERWITUTÓW. Długo oczekiw ana 
u staw a  c likw idacji s e r w i t u t ó w  już ś i ;  ukazała . Wy* 
staw a ta  daje możność podjęciu urzędow ych krok o w 
likw idacy jnych  do rozpoczęcia parcelacyj w ielkich  
obszarów  dotychczas zabezpieczonych przed tozdzia* 
łem. W  Lubelskiem  t. zw. gam ojszczyźnio p arcelacja  
ogarnia całkow icie ziemię orną.

ZBROJNY NAPAD NA FOLWARK. B anda, /.lożo* 
b a  z 40 ludzi, uzbrojonych w rew olw ery i karab in , 
dokonała n apadu  n a  m a ją tek  Tym ie, gm iny Nie* 
'nowicze, pow. sarneńskiego, pobiła 10 osób dorno* 
w ników ,’ poczem bandyci zrabow ali rożne rzeczy 
w artości 1,291,840:000 mkp. Zarządzony pościg za 
bandy tam i nie dał narazić  w yników .

Z TEATRU BAGATELA. Dziś w sobotę popo­
łudniu po zniżonych cenach „Nieprzyjaciólka" z 
bp- Kozłowską, Sznage-Andruszewska. Hańską, 
Borecką, Brzeskim, Kwiatkowskim, Nowakow­
skim (reżyser), Noskowskim. Wysockim i Zbue-

ibi- Jutro w niedzielę po południu po /irżonych 
Cenach poraź ostatni „Proces rozwodowy pani B.“
^  ^'yknaniu pp. Modzelewskiej, Hellen, N ow ą ko w- l 
s dego (reżyser), Noskowskiego, Szuberta i We- |

sołowskiego. Dziś wieczorem poraź drugi „Obłęd" 
K. Mere. W próbach pod kierunkiem reżysera p. 1 
Noskowskiego komedja Przybylskiego „Wicek i : 

' Wacek".
OPERA I OPERETKA. Dziś w sobotę premjera 

operetki „Ostatni Walc" Oskara Straussa. Dyrek- 
| cja opery i operetki me szczędziła wielkich ko- 
i sztów, by temu arcydziełu operetkowemu nadać 

bogatą oprawę sceniczną i zapewnie pod każdym 
względem artystyczny sukces. Pomysłowe deko­
racje projektu art. malarza A. Pronaszki, bogate 
i okazałe kostjumy, oraz współudział najlepszych 
sił aktorskich wróżą pełne i długotrwałe powo­
dzenie. W głównych rolach wystąpią: pp. Szy- 
mulska, Kozłowska, Zimajer, Kicrski-Scmpoliński, 
Zbucki (gościnnie), Laskowski, Ujhely, Krasiński, 
Ostrowski itd. Batutę dzierży kapelmistrz Szcze-

Przewoduiczący bawiącej obecnie w Warsza^
; wie delegacji austriackiej przemysłowców i kup 

ców minister handlu i komunikacji Austrji p. 
Schiirff przyjął współpracownika „Kurjera Pol­
skiego" i, odbywszy z nim dłuższą rozmowę, w ten 
sposob scharakteryzował cel przybycia delegacji;

— Głównym celem'przyjazdu delegacji austria­
ckich przemysłowców i kupców była okoliczność, 
że w ostatnlcb czasach, pomimo istnienia umowy 
handlowej z dnia 25 września 1922 r„ zdarzały się 
jeszcze pewne trudności w obrocie handlowym 
miedzy Austrją a Polską, zwłaszcza z powodu 
zmian, jakie zaszły w stawkach taryfowych' oraz 
ze względu na brak ich dla szeregu ważnych to­
warów. Do tego dochodzi powiększenie mnożnika 
oraz zaostrzenie przepisów celnych dla niektórych 
towarów. Utrudniło to w znacznej mierze wwóz 
i wywóz między Austrją a Polską. Pozatem w 
dziedzinie obrotu handlowego między naszemi 
krajami odgrywają też znaczną role rozmaite za­
kazy wywozu, które staramy się jak najbardziej 
zmniejszyć ilościowo, następnie polskie przepisy 
dewizowe i kwestją świadectw pochodzenia. Te 
wszystkie sprawy wymagały omówienia w bez- 
pośredniem zetknięciu się rządów austriackiego 
i polskiego, a zarazem przedstawicieli handlu 
i przemysłu obydwu krajów. Dyskusja w tych \ 
sprawach stała się potrzebą naglącą. Porozumienie 
powinno być tem łatwiejsze do osiągnięcia, że mo­
wy niema o jakichkolwiek konfliktach politycz- i 
nych między nami, oraz dlatego, żc i na drogach 
polityki gospodarczej kroczymy równolegle. — 
Wszak Polska także zhajdujc się obecnie w sta- 
djum odbudowy, a częściowo stawia dopiero pod­
waliny pod swoje gospodarstwu narodowe, ma 
więc przed sobą takie same zadanie gospodarcze

NOWE PRZEDSIĘBIORSTWO. Pp. B rugger-i Scid*
m ail budu ją  koło Nowego Zagórza w ielką fabrykę 
pap ieru . Nowa fabryka będzie ko rzysta ła  z energ ji 
e lektrycznej, budującei się obernie elek trow ni n a  
Sanie. Surow ca dostarczać będzie nowej p ap iern i 
środkow a i w schodnia M ałopolska. W obec dotkli* ' 
wego b raku  i drożyzny papieru  dla celów drukar*  
skich fakt założenia nowego przedsięb iorstw a tego 
rodzaju  m u doniosłe znaczenie. i

PODWYŻKA CEN WĘGLA DĄBROWIĘCKIEGO. | 
K opalnie Zagłębia D ąbrow skiego podw yższyły cenę ] 
w ęgla w szystk ich  gaturtków  o 10 prc. W  ten  sposób 
tona  grubego węgla lub  kostki kosztow ać będzie 
2,900.000 m kp.

EKWIWALENT FRANKA. Urzędy poczlowO*tcle* 
graficzne o trzym ały  w czoraj z m in is te rju m  zawia* 
domioiiie, że od 1 październ ika  r. 1*. fran k  złoty ró* 
w ny będzie (50.000 mkp. W szelkie oferty należy prze* 
licząó na m ark i polskie w edług powyższego ekwi* 
w aleniu .

CŁO NA DZIEŁA SZTUKI, D epartam en t c6ł wy*
jaśn ia , że w szelkie obrazy, sztychy, po rtre ty , rysuń* 
Ki, m apy, album y i t. p., w ykonano n a  papierze spo* 
sobem nie ręcznym  a  d ru k arsk im  łub fo tografia*
nym  podlegają opłacie clowej w edług rozporządzę* 
n ia  178 p. 1 lit. b. ta ry fy  celnej. Szercpy szam otowe, 
(kaw ałi rozbitych m ufli i naczyń szam otowych, uży* 
w ano po rozdrobnieniu  lub zm ieleniu, jako m a teria ł 
do wyrobu cem entu szjm oiew ego, w edług poz 95 p.
1 podlegają oplącie dow ej n a  rów ni z. ud:nami bu* 
dew łanem i. oddzielni.? niewy m ienione mi.

pański. W li akcie para taneczna primaballerina p. 
N. Nadieżdina i baletrnistrz p. J. Ccsrski odtańczą 
w bogatych narodowych strojach: ..Rosyjski-'ta­
niec bojarski". Tańce i ewolucje układu d. Cesar­
skiego.

KWARTET ROSEGO W KRAKOWIE, który  przy* 
był wczoraj do naszego m iasta , w ystąpi w niedzielę 
nieodw ołalnie. O w ystępach k w arte tu  Rosego w Kra* 

i kowie m arzy li oddaw na w szyscy ci, k tórzy  zna ją  
1 a rty styczną  k u ltu rę  zachodu. H aydn, M ozart i Beet* 

hoven z jednej strony, a k w arte t Bosego z drugiej 
strony , to dwie jednostk i od s-iebie nieodłączne. Nie* 
m a dzisiaj w iększych m istrzów  w  in te rp re tac ji „kia* 
syków" nad k w arte t Bosego. Bez przesady rzec 
m ożna, że p ro lagon isia  kw arte tu , prof. A rnold Ro* 
só — to na jp o p u larn ie jsza  postać W iedn ia  i naj* 
bardziej znana  zagranicą, jako  sym boliczny przed* 

i staw iciel wysokiej k u ltu ry  staro*w iedeńskiej.

jak Austrją. Wogóle w dziedzinie gospodarczej 
dążeniem obydwu narodów jest poczynienie sobie 
wzajemnych udogodnień i usuwanie wszelkich 
przeszkód, tamujących swobodny obrót handlowy 
między nimi. Polska była jednym z pierwszych 
krajów, które odrazu zrozumiały, że tylko drogą 
zawarcia jaknajliczniejszych traktatów handlo­
wych ze wszystkiemi państwami można osiągnąć 
pożądane wyniki. Tak samo i,m y staramy się ca­
łą siecią umów handlowych torować sobie drogę 
w dziedzinie polityki gospodarcźej. Dlatego też 
przybyła delegacja austriackich kupców przemy­
słowców do Warszawy. Na życzenie kół przemy­
słowych i kupieckich, stanąłem na czele tej dele­
gacji, aby tem dać dowód, jak poważnie traktuje­
my sprawy, podlegające omówieniu. Również w  
celu ułatwienia prac przedstawicielom przemysłu 
i kupiectwa, ściągnęliśrńy do pomocy j m  najwy­
bitniejszych specjalistów-referentów z minister­
stwa handlu i komunikacji (łączącego w sobie 
sprawy dawnych ministerstw handlu, rzemiosł 
i przemysłu, robót publicznych i komunikacji). Do­
tychczasowe narady prowadzone są sekcjami. 
Zajmują się sprawami polityki handlowej, zwłasz­
cza uzupełnieniami umowy handlowej, sprawami 
ruchu tranzytowego, zakazami wywozu, świade­
ctwami pochodzenia, pozatem zaś bardzo ważną 
dla nas sprawą zaopatrzenia Austrji w węgiel. Dy­
skutowano także na temat ułatwień dla podróżnych 
między Austrją a Polską, nad usunięciem dotych­
czasowych trudności przy przekraczaniu granicy, 
wreszcie nad ułatwieniem komunikacji pocztowej, 
telegraficznej i telefonicznej. Dotychczasowy prze­
bieg pozwala ufać, że narady owe w najbliższym 
czasie będą kontynuowane, aby wreszcie osiągnąć 
zamierzone skutki.

CZESKIE SZKŁO I PORCELANA W  JUGOSŁA* 
WJI. D zienniki czeskie s tw ierdzają , że szkło i por* 
ce lana czeska w y p arła  w Jugosław ji zupełnie towar 
n iem iecki. Obroty są znaczne i ceny stałe.

PRZEMYSŁ OBUWNICZY W  WĘGRZECH. Po*
dług w iadom ości z Pesztu u jaw n ia  się w W ęgrzech 
w ielka s tag n ac ja  w fabrykach  obuw ia. P rzyczyną 
jest drożyzna surow ca i pow szechne ubóstwo.

STRATY HANDLU AMERYKAŃSKIEGO Z PO* 
WODU KONFLIKTU REPARACYJNEGO. Związek 
banków  am ery k ań sk ich  w Nowym Jo rk u  n a  dorocz* 
nym  kongresie  pow ziął rezolucję, w zyw ającą rząd, 
by zan iechał po lityki izolacji i w ziął czynny udział 
w pracacłi kom isji reparacy jne j. W  osta tn im  roku 
ucierp iał bardzo handel zew nętrzny, oraz wewnątrz* 
n a  p rodukcja  S tanów  Zjednoczonych sku tk iem  za* 
w iklań  w Europie. Rezolucja dom aga się, by*"rząd 
objął odpow iedzialność za rozw iązanie zagadnien ia 
rcparacy jnogo  i aby w ysła ł swego przedstaw icie la  
do kom isji reparacy jne j. P rzy tem  rezolucja wska* 
zńje n a  Sanację A ustrji, jako  n a  przyk ład  tego, co 
m oże zdziałać w spólna ak c ja  narodu . W  kongresie 

: brało  udział około 4000 delegatów  ze w szystkich 
j s tron  S tanów  Zjednoczonych.
j KONFERENCJA CELNA. Rząd łotew ski n a  27 paź* 

dziern ika  zw ołuje konferencję celną w Rydze dla o* 
m ów ienia spraw  celnych z państw am i śąsiedniem i, 
Na powyższą konferencję został zaproszony rów nież 
! rząd polski. W spraw ie udziału  w konferencji od* 

J by ła się w m in iste rjum  przem ysłu n arad a .

Wiadomości gospodarcze
Obrót handlowy między Austria a Polska

Wywiad z austriackim ministrem handlu



Niedyskrecje teatralne
Pani Kacicka-Gallowa w „Reducie".

Z W arszawy donoszą nam: Teatr „Reduta"
przystąpił do opracowania scenicznego nowej 
sztuki Wacława Rogowicza p. t. „Daiila". Reży­
seruje Juljusz Osterwa. Jedną z ról głównych ode­
gra p. Kacicka - Gallowa, nowopozyskana do „Re­
duty" artystka z teatru im. Słowackiego w Krako­
wie.

O M

Cuda chirurgii
Z Londynu donoszą: Przed kilku dniami zmarło 

w jednym z tutejszych szpitali 9 -letnie dziewczę. 
Pewien wybitny chirurg przeprowadził na zw ło­
kach ciekawy eksperyment, a mianowicie doko­
nał kilku cięć w celu dotarcia do serca i poddał 
serce masażowi. Zmarła na kwadrans godziny po­
wróciła do życia.

ROZMAITOŚCI
Z OTCHŁANI NĘDZY NIEM IECKIEJ. Radca sądu 

K attenbusch  u m a rł z g łodu w M ónaclijum . Za każ* 
dą spraw ę dostaw ał 11.000 m arek , a  każdy przejazd 
tram w ajem  kosztow ał go 600,000. Nic mógł w ytrzy ­
m ać ta k  n ierów nej w alki.

D ziennikarz w M onaclijum  dosta je  6—10 m arek 
złotych m iesięcznie. Z arab ia  przez 2 tygodnie 52 mil= 
jony m arek  papierow ych, to  znaczy dialeiko m niej 
niż iro te r. Za swoje 52 m iljony  nie może naw et wy= 
czyścić zębów, gdyż tubka  kalodon tu  kosztuje 00 
m iljonów.

N a ta rg u  s ta rzy  panow ie grzebią, w  sk rzyn iach  ze
śm iec iam i i szu k a ją  resztek  ja rzy n  i karto fli. Ale 
noszą z d u m ą m onokl i szare kam asze przedw ojem  
ne. N a u licach  w idać s ta ru szk i i dzieci, popycha, 
jące wózki ze sk radzionym  opałem .

N iedaw no zaaresztow ano pew na baronow ą, która 
kradła, karto fle ; by ła  to  w dow a po wyższym  w oj, 
skow ym , zab itym  n a  w ojnie.

W  cen trach  przem ysłow ych jest 65 prc. dzieci tu , 
berkulicznych.

W  tych Niem czech, słynnych  z porządku  i dyscy, 
pliny, wszędzie pan u je  niedbalstw o, n ie ład  i niepo, 
rządek . Pew nego cyklistę  skaiza.no na 60 tysięcy  m k 
kary  za zbyt szybką jazdę. O płata za lis t zaw iada , 
m ia jący  w ynosi 75 tysięcy  m arek .

B anknoty  500,m arkowe są  daleko  tańsze, niż czy, 
st.y p ap ier i doktorzy p iszą n a  icli odw rotnej stron ie  
receptv.

MORDERSTWO NA TLE SEKSUALNEM. P rz y ,u l. 
S ienkiew icza w Bydgoszczy m ieszkała  B ron isław a 
B orucka z zawodu k u ch a rk a , n ie  m a jąc a  n a  raz ie
posady.

W  sobotę 1 w rześn ia zgłosił się do niej ja k iś  m ęż, 
czyzna, rzekom o nauczyciel ze Z łotnik K ujaw skich  
pod Bydgoszczą i zaproponow ał jej objęcie u  siebie 
gospodarstw a, bo żona jogo je s t chora  i n ic  może 
się n iem  zajm ow ać. B orucka p rzy ję ła  propozycję, 
a  n aw et o fiarow ała się jechać tego sam ego dnia. 
W rzekom y nauczyciel um ów ił się zatem  z nią, a b y  
przyszła w ieczorem  n a  dw orzec do pociągu inow ro, 
oławskiego i czekała, n a  niego w  w estybulu . Bo, 
ru rk a  spakow ała  sw oje rzeczy i około 10 w ieczór 
w yszła z dom u. Od tego czasu ślad  B oruckiej zagi, 
nął. Dopiero w parę  dn i później u k aza ła  się w p ra , 
sie w iadom ość, że przy  drodze pod K rężołam i kolo 
Złotnik znaleziono zakopane zwłoki m łodej dziew , 
czyny. N a w iadom ość o tem  udał stę n a  m iejsce wy, 
padku  kom isarz policji śledczej. T rup  został już

pochow any, a przy  nim , po na,kazaniu  ekshum acji,
kom isarz n ie  znalazł abso lu tn ie  nic , coby mogło 
naprow adzić n a  identyczność zam ordow anej.

K om isarz zbadał zatem  te ren  m ordu  i  znalazł w  
k arto flisk u  k artkę , ja k ą  w sk lepach  w y d ają  k u p u , 
jącym  tow ary, aby za n ie  przy  kasie  zapłacili. Ten 
drobiazg po żm udnem  poszuk iw an iu  naprow adził 
na pew nik, że zam ordow aną by ła B orucka. B orucką 
pozbaw ił życia, jak  z e „ w szystk iego ■wynika, ja k iś  
zw yrodn ia ły  m ordorea, k tó ry  w edle w szelkiego 
p raw dopodobieństw a m a już 5 podobnych m ordów  
n a  sum ieniu , gdyż zupełn ie w ta k i sann sposób zo, 
stało  zam ordow anych pięć dziew cząt, zaw sze w  tych  
sam ych okolicznościach, a  także i sposób poderżnie, 
c ła  gard ła , ja k i skonstatow ano  u  B oruckiej, w ska, 
żuje n a  jednę i tę sa/mą zbrodniczą rękę.

R E P E R T U A R
TEATR MIEJSKI (początek o godzinie 7Va)

Sobota: „Złoty w iek  rycerstw a".
N iedziela pop.: „Człowiek z budki su flera", w ieczór: 

„Złoty w iek rycerstw a".
BAGATELA (początek  o godzin ie 8-m cj)

Sobota popoł.: „N ieprzyjaciółka" (ceny zniżone),
w ieczór: „Obłęd".

N iedziela popoł.: „Proces rozwodowy pan i B." (ceny 
zniżone) — w ieczór „Obłęd".
OPERA 8 OPERETKA (począ tek  o g. 7 7 -)

Sobota: „O statni w alc" (prem jera).
N iedziela pop.: „B igoletto", -wieczór „O statni w alc". 
P oniedziałek: „O statni w alc".

STARY TEATR (początek  o godzin ie S-mej)
W niedzielę 30 bm .: K oncert K w artetu  Rosego.

Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada

P IO T R  P A ŁK A
Zakład Tapicersko-Dekoracyjny ' 

w Krakowie, Florjańska 26 (wejście od ul. św. Marka 19) 
Wykonuje wszelkie roboty w zakres zawodu wcho­
dzące, tak w miejscu jak i na prowincji. Stale wielki 
wybór kołder. — Wykonanie sumienne. — Ceny 

umiarkowane. £8 2-4

I
I
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a0 -SKŁAD FUTER a®
B a  i PRACOWNIA KUŚNIERSKA Ba

STANISŁAWA BIELECKIEGO >
B 0  Kraków , P o se lsk a  15 0 a
a 0  poleca w wielkim wyborze własnego w yrobu: 0 a
0  , Płaszcze i żakiety perskie, sealskinowe, bo- 0

0  browe i astrachanowe, również futra męskie 0  
0  i damskie, świtki, czapki i galanterję. Prze- 0  

0 róbki i reperacje po cenach umiarkowanych. 0 
0  90 2—4 0

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

■00

IM . BARDACH!
S ZAKŁAD TAPICERSKI ■ 
i  m I SKŁAD MEBLI 2_4 8
■  K R A K Ó W , UL. F L O R JA Ń S K A  L. 16 \

j POLECA GARNITURY KLUBOWE, SALO- ■  
| NOWE, FOTELE, KANAPY DO ROZKŁA- j

■  DANIA ITP. CENY NADER PRZYSTĘPNE. ■

! SKŁAD FUTER!
q i serdaków zakopiańskich JJ
D oraz pracownia kuśnierska Q
0  poleca wielki wyrób futer z własnego Q
n  i dostarczonego materjału punktualnie n
jj i gustownie po cenach p rz y s tę p n y c h  jj

g Rachtan Stanisław [j
Q Kraków, ulica Karmelicka L. 8 
D (w podworcu). 100 2— 8 jj

!! Nieprawdopodobne aie prawdziwe !!
Ju t wszyscy się przekonali, że obuwie jest najlepsze

1 imiim osram szracM krakowskich
Kraków, ul. Florjańska L. 29 (wejście sienię).

Wyroby własne i ręczne. 89 2-4

X X X X X X X X X X X X X X X X X X

jjNARATYljj
X x x x x x x x x x x x x x x x x x
X  - :  X
X  N a  r a t y  s w e a t r y d a m . , m ę s . j d z i 0 C. X  

2 £  N a  r a t y  b ie l iz n a  d a m s k a  i m ę s k a  j j |j  

X  N a  r a t y  b lu z k i i s u k ie n k i  g o to w e  X  

jjjjjj N a  r a t y  t r y k o ta ż e  d a m s k ie  i m ę s k ie  jjjjjl

* Grunbaum |
X Wielopole 15. X
X UWAGA! N ie c h  s i ę  k a ż d y  w p ie r w  p r z e - X 
"  u n n u n ,  k o n a , ż e  ta n ie j  s p r z e d a j e m y  u  
g  n a  ra ty  n iż  w  s k le p a c h  z a  g o t ó w k ę .  14 1-1 «

x x x x x x x x x x x x x x x x x x

Każdego bezwzględnie wyuczę 
buchalterji i bilansowania

listownie

Zgłoszenia: 17 1 - 3

Kursa han dlow e  Zim o w s k ie g o
Kraków, ul. Tenczyńska 2, Żądać prospektów. 

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  

Motory, dynamomaszyny,
m aterjały e lektryczne 15 1-5 

< > Naprawy maszyn elektrycznych 2 gwarancją

ii „PRĄD” Kraków, Gołębia 3 i i

Futra damskie,męskie
w  w ie lk im  w yborze 10 1 - 4

p o  c e n a c h  n a d e r  p r z y s tę p n y c h  poleca firma:

Gustaw Goldman, p i . w . w . s w i ę t y e n  8.
Wykonuje wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wchodzące.

Ba sezon obecny Ha m o i  o i t wI f j l  SI 

1 
I  
1

*

ą  UL. FLO R JA Ń SKA  28.

po le cam y  ubran ia m ęskie- 
i dz iec inne  oraz rag lany  
i palta z im ow e w w i e  I k  i m  
w y b o r z e  p o .  c e n a c h  

k o n k u r e n c y j n y c h

DOM KONFEKCYJNY
K R A K Ó W , U L .  G R O D Z K A  26

KONFEKCJA

I  
I  
I

I
I  
I  
I

J
«« PEBEDEii

I DOM MEBLOWY i skład fabryczny fornierów  
i dykt, poleca sypialnie, jadalnie, saloniki, 
•  meble gięte i blaszane, meble biurowe
po cenach konkurencyjnych. Oglądać m ożna bez 
obowiązku kupna. — KRAKÓW, SZPITALNA 7, 

Telefon 234. — (dom pod rakiem ). 94 2-6I

Oryginalne 
modele paryskie
firm Patou, Bernard, Rene, uznanych 
w świecie mody za przodujące na sezon  

bfl 6 1—4 jesienny b. r.

Nadeszły do Zakładu krawieckiego

M A U R Y C E G O  G I S S E R A
przy ul. Florjańskiej 3 6 ,1. p.

na prawo

Panie reflektujące na estetyczny wygląd, 
jakość materjału jak najlepszą, sposób w y­
konania wykwintny oraz punktualność, 
zechcą łaskawie zgłaszać s ię  natychmiast.


